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Szwecya. y -ta 

O wzmiankowanych inż w krótkości (w 
numerze Bgmym gazety naszey) zdarzeniach w. 
Sztokolmie, zawieraią ieszize pisma publicz- 
ne co następuje: : á 

Dnia 14. Marga wieczorem otrzymał Rząd 
deniesienie o. niektórych zamachach na obale, 
nie teraźnieyszego porządku rzeczy, i narusze- 
nie honoru, sławy “i niepodległości Narodu, 
Checiaż to doniesięnie pochodziło zę źródła 
małe co wiary godnegu*), było iednakowoż tak 
zastanawiaiącem , żę ścisłą uwagę Rządu na sier 
bie ściągnąć musiało.. Nakazano urzędowe ba- 
danie dla niezwłocznego „docieczenia: „czyh się 
tek wieley zbrodniarze zuayduią, lub, czyli też 
potwąrca iakowy poważył się wierność: i spoz 
sób myślenia współobywateli oczeriić. Skoro 
ta wiadomość gruchnęła, pospieszyły, natych- 
miast Rada Stanu, Rada wojenna, Stany, Hor- 
pasy Ofiicersk e, Duchowieństwo , Mieszczanie 
i Deputowani Włościan, dla qhazanią Królew z 
cowi Następcy trouu wierności i uległości swo+ 
icy, d.praszaią się.qrez użycia naydzielniey; 
szych środhów przeciw owym, którychby pra- 
wo za zbrodniarzy aznało. Radzie woienney ;, 
którey Moweami byli Marszałhawie Stedingk 
i Essen, dał Królewic Następca w ięzyku 
Francuzkim odpowiedź następuiącą : 

„Mośri Panowie! Rozszulaiz mię kroki, 
któremi Was dzisiay Wasze przywiązanie do. 
mnie, Mierował» ;. spodziewałem się tego po 
uległości poczciwych i drogich. moich towa- 
rzyszów broni, którzy widzieli, ee dla Oyczy- 
zny czyniłem , i wiedzą, co dla niey ięszcze 
uczynić gutow iestem. Czegoż chce ta słaba i 
pudła garstka wichrzycieli, którzy staraią się 
Pstaiemnie buczyć spokoymość publiczną 2 

„Gdyby tylko na muic, lub syna moi ge 
Życie godził: , lekcebym ważył ich zamachy t 
usiłowania. Jestem żołnierzem, i od dawna na- 
uczyłem się życiem po ardzać; lecz oni chcą 
Prawa VVasze podkovać , chcą targnąć się na 
shiwe i na wolność Wasza; przymuszony więs 
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jestem stanąć +w ich obronie. Wolny wybór 
Narodu powołał mię na Następcę trona Szwedz- 
kiego; we o tem VYoysko; nie ubiegałem się 
za tym zaszczytem ,* ałe go usprawiedliwiłem. 
Utrzyrsam: prawa Wasze, którym to celem, po- 
tr fig użyć owey dzielności i mocy ducha, któ- 
rey mi natura udzieliła, i która mi może nie- 
iala sławę przynasi* vw 

+14, Nie dla-dogodzenia iakoweysić- próźney 
dumie przybyłetm w pośród VYas. Osobista 
moia żądza sławy iest zaspokoioną; zjednałem 
sobie dość chwały.« 

mo „Szczęśliwość Szwecyi iest iedynym ce- 
lem „.ksóry mam na oku; iedynym i saczegól- 
nym bodźcem Wszystkich czynności moich. Dla 
Was to pragnę wolcości, sławy i pomyślno- 
ścij.a pomimo wszelkich usiłowań y iahie tara 
sobię, zadawać mogą, potrafie zabezpieczyć 
Wam ie korzyści naykosztownieysze; iakie czło- 
wiek prawy posiadać powinien. 

„Wiecie o tem Mości Panowie, że kroka- 
mi moiemi iedynie tylko prawe'kieruie. Nizdy 
nie chcę inaczey , iak tylko wziąwszy się z 
Wami za ręce, Z prawością do dzieła przystę- 
pawać. Lecz gdybym miał zapomnieć © tem, 
ce IVam.winien itstew, gdybym się cherakte- 
TW} I zasadom moim stał wiarełomnym , gdy- 
bym się kiedy upoiony władzą chciał targnąć 
na walność VVaszą , wtedy dosyć będzie wez- 
wać mię, abym de siebie samego „powrócił. 
Wolno i prawnie głos zabierać, iest obowiąt- 
kiem Poczciwych; serce moie do słuchania go 
zawszę gotowem będzie; a gdybym kiedy 
wbrew sławie moiey i wbrew interessowi mo- 
iemu nie chciał go słuchać; wówczas, — przy” 
staię na to, — wówczas obroćcie: prze- 
ciwko mnie tenże sam oręż, któryście 
mi właśnie terag hu obronie moiey o- 
fiaro wali.“ 

„Mości Panowie! Nie petrzebuiecie pona- 
wiać mi przysięgi WWeszey ; byłbym niewdzię z- 
nikiem , gdybym się nie pcznawał na Waszym 
sposebie myślenia. Poważanosięrzucić podeyrz:- 
n:ena kilhu moich towar:yszów broni; daleko od- 
pędziłem od siebie tę myś! otmierzłą; z wdzięc:- 
m-ścią i rozczuleniem wspomniałem sobie imie 
Oyca, które mi wvysko tak często dawału. 
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Meže enotliwi nie mogą łamać przysięgi swo- 


iey; pad cukamią 1 w sercu żołnierza, wieóznie ` 


mieszkaią honor i wierność." 
Mowa Miessczan do Królewica Na- 
stępcy tronu Szwedzkiege. 
„Nayiaśnieyszy Królewicu Następce tronu! 
Bwowolnemi i różaemi wieściami g zarząchach 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa i przeciwko 
dregiey osobie-Twoiey przerażone, zgromadziły 
się wszystkie klassy Obywateli miasta Szto bol- 
mu dla ponowienia Ci zaręczenia naypok ør- 
nieyszey uległości swoiey. Nie „należałoby nam 
wierzyć , iżby się iakowy tak złośliwie myślący 
Szwed mógł znaydować , któryby zapomniał na 
. te wszystko, co Wasea Królewicowska Mość 
dla sławy i pomyślności Oyczyzny. naszey u- 
czyniłeś; lesz gdyby ova przecież była tak nie- 
szczęśliwą dzwigać na łonie swoiem takicge 
wyrodka, tedy pragniemy. aby prawa zbro= 
dniarza dotknęły. Kiedy przed dwema Taty 
podczas Seymu Mowcą stanu mieyskiego byłera; 
pozyskałem tę łaskę, ‘iż Tobie N. Królewicu ubo- 
dewanie tego stanu aad wszelkiem ausiłewaniem 
obalenia Następstwa tronu, które nas do Cie- 
bie-i godnego Syna Twoiego wiążę , wynurzy= 
łem, Dzisiay mam zaszczyt ponowić też same 


zapewnienia imieniem mieszczan Sztok ol m- 


skich, którzy w każdey chwili gotowi są 
bronić świętych praw VVaszey Królewicowskiey 
Mości, i którzy nigdy nie będą zdolnymi zła- 
mać przysięgę swoią, lub stać się niewiernymi 
swoim obowiązkom. 
przyim w dobroci te szczćre wyrazy Mlassy 
* Poddanych N. Króla Jmci, która z wierności 
swoiey zawsze była znaną ,-i która w uniżo- 
ności prosi, 'aby się ciągłą opieką VWVaszey 
Królewicowskiey Mości cieszyć megła. 

Odpowiedź Kólewica Następcy, dana 

Deputacyi mieyskiey. 

„Mości Panowie! Nie potrzebowsłem tego 
nowego dowodu uległości Waszey > ktery mi 
dzisiay składacie, abym był przekonanym o 
przywiązaniu Waszem do mnie i syna moiego. — 
Od kilku miesięcy biegały po Kraiu wieści 
rozmaite; raz głoszono, że Król Jegomość 
umsrł ; drugi raz, że syn moy leży konaięoy, 
nareszcie ia sam byłem tym, któremu Śmierć 
zagrażała. Rozmaite o tem doniesienia, musiały 
uwagę Policyi, a nawet i Rządu, zaostrzyć. 
Nakazano śledzenie sądowe, a winowaycy , lub 
„potwarcy, będą według prawa ukarani. Gdy- 
by tu tylko o moie życie ch-dziłe , mógłbym 
przebaczyć sprawcom takich pogłosek; lecz 
Wasza wolność, Kenstytucya, Wasze prawa i 
sława Wasza, te prawym ludziom nayśw'ętsza 
przedmioty, maia bydź naruszone? Te pogło- 


t 


Naymiłościwszy Panie, 


1 
ski połączono w źwiązek z nazwiskiam radzie 
tny, kterąście Wy od tronu wyłączyli. Nie mam 
"ja z tą rodziną nic de czyn'enix, i -— wicie 
„0 tem, — nie wpływ.łem do iey losu. « 
„„Kiedyście w owem smatnem położeniu, 
w które Was długie pasmo nicszczęść wprać 


wło,.uwagę Wasze zwracali na Xiążęta znane” 


Wam z usług, isk e Qyceyznie swsiey czyniły, 
i kiedy wybór Wase padt na mnie, wówczas 
postanowiłem, aby go rsprawiedi.wić. Przez 
myśl o miebezpieczeństwach Waszych, czułem 
się wywyższonym i ziolnym do nayro:ciągley= 
szych planow, ażcbym zaufaniu VVaszemu ud- 
powiedział. Zezwoliłem na zrzeczenie się dla 
Was słodyczy 'życia prywatnego, w htórem 
resztę dni moich przepędzać chciałem ; poświę- 
ciłem się na usługi niegdyś tak sławnego, a 
WÓWCZAS tak nieszczęśiwego Narodu; stanąłem 
w pośród Was a w rękoymię przyniostem 
Wam czyny mole i spudę. Gdybym do tego 
mógł b,ł przyłaczyć szereg przo kòw od Ka- 
rola Martela; byłbym sobe tego dla Was ży” 
czył ; albowiem, co się mnie tycye, równi: tak 
wielką chłubę pokład.ma w zasługach moich i 
w sławie; które mnie wywyższyły. Do wszyst- 
kich tych praw dodaię adeptscyę Królewską 'i 
tedńomyślny wybor Ludu wolnego. Na tem 
zasadza moie prawo; a dopóki honor i 
sprawiedliwość z tey siemi wygnane nie kędą, 


dopóty będzie to prawo sprawiedliwszem i świę» ` 


tśzem, aniżeli, gdybym od Odina ród móy wy- 
wodził.' Roczniki świata dowodzą, że żaden 
Xigżę inaczey, iab za zezwoleniem Luda, al- 
be mocą oręża na tron nie wstęyował. Nie o- 
rężem utorewałem sobie drogę do następstwa 
na tron Szwedzki; woiny wyber Narodu po- 
wołał mnie do niego, i to iest'prawo, o któ: 
rem do Was mowię. Przypomniycie sobie pa- 
ł.żenie, w iakiem byliśmy, gdy d: Was przy- 
byłem, a potem rzućcie okiem na obe.ne po- 
łożenie nasze. * - 

„Prawda, że stę w każdym Kraiu malkon- 
tenci znaydu a; lucz mała liczba; która się ta 
znaydować może, nie ma źzdnzys innego pe 
wodu do nieukenieut wania, iak tylk, spokov- 
neść, którey ten Kray używa. Są istoty zło» 
śliwe, co tyik» niespokozność lubią. Ni. ład 
ićst ich żywiołem ; nim to, że lak powiem, 
Żyją i eddychaią; łe:z mic potrzeba Żadnych 
nadzwyczaynych kroków dla u'rzymania tey 
garstki wichrzycieli na wodzy, i w granicach 
ich powinna écu ról postiępue s bie według 
prawa, a prawo iest tak dzielneń, iż nie. trze- 
ba przystępow :ć do naysurowszych kroków. 

„VYszystko, Moś i Panowie, p winno za- 
ręczać ə kezpieczeńsiwa., WV Hiraiu nószym 
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Pinuie spokoyność. Nigdzie nie iest przerwa- 
uym bieg sprewiediiwości. 
Nisbu za tę swobodę, którey używa. Ze- 
Wnątrz nie mamy się niczego obawiać ; nie ga- 
iradniamy się tem, €o się tam dzieić „i prze- 
kenani iesteśny, że względem nas ,toż samo 
Czynią. Prawa Wssze są z.tem tak wewnątrz 
isko i zewnątrz zabozpiecsone, a wszysiko ga- 
powiada, że przez długi czos nie: będziemy w. 
potrzebie bronienia enychże ; lecz gdyby to 
bycź musiało, gdyby tege sława Narodu wy- 
magała, — ruszę na czele więrnego, doświad- 
czonego w boin, i małeżycie wyćwiczonegó 
woyska, wysoką wolą Króla i Narodu wsparty, 
i stawić się bęsę nieprzyiaciołom naszym, a 
nays ęśliwsza wieszczba zwycięztwa przewodni- 
czyć mi będzie, Z uKomtentewaniem będę przy 
tak ch spasebnościa bk krew moią w usłudze 
Ojczyzny przelewać. 

„Nie mogę tak, iak sobie życzę, wyrazić 
sie w ięzyku S$ wedzkim ; leca syn móy mowi 
nim za mnie. Jest ón wpośród Was wycho- 
wanym ; w nim powinziscie wielkie nadzieie 
SVasze 'polł.dać ; mowię ięzykiem honoru i 
wolnoś i, a ten rozumie każdy Szwed, który 
©yczyznę swoią prawdziwie kocha. 

Odpowiedź ne Deputowanych 

W łościan. c 

„Godni VYspółczł nkowie czeige'dnego stár 
ñu Włścian! Z naywiększem uhontęntowaniem 
odbieram Wass adres. Zawsze przekonżny by- 
łem o sposobie myślenia, kteryście m, tu wla- 
Śnie ze strony swoiey i cnotliwych wieśniaków 
Bzwedzk ch, oświadczył „+ ' 

„Władza sądowa bedzie dochodzić, czyli 
ta są lacy winowaycy. Dla zaspokoienia Waszego 
mogę Was zapewnić, źe spoksyność publiczna, 
i nielykaln ść K.astytucyi naszey w niebezpie- 
tzeńs'wa popaśdź nie mogą, i że Król, ia, i syn 
móy, wszyscy z każdey strony otrzymaliśmy do- 
Wody naysz: zerszey wierności i przywiąz: ma. 

-, „Ja i syn móv, meżewy prędko umrzeć; 
lecz ieśhiy ta Opatrzność zrządziła , tedy we- 
dlug ulnuści, kierą pohłajam w sela hetnym 
îi stałym charakterze Narodu Szwedzkiezo, i w 
Przywiązan'u iero do woln=śsi i niepodl=głe- 
Gui, jakie ich dawns ożywia, przekonany ie- 
stem, iż uchwały swoe utrzymać, i zawsae 
Się onychże 'ednym okazać poiri. Proszę 
Was cnotliwi igot i Włościan e, abyście ws ół- 

raciom sw'im oświadczyli pryychylue i zau- 
fania pe'ne uczucia, iąkiemui dla nich aawsze 
Brzyięty: będę.* 

Prusy. ? 

G zcty Beclińskie zawieraią następują 
GG wiadęmości z tieriina pod d. 39. Marca; 


Wieśniak dziękuie 


Dstanowił Król Radę Stanu, i do za 
prowadzenia iey przeznaczył dsień dzisieyszy; 
iako rocznicę odniesi.nego przed 3ma laty 
zwycięztwa pod Pary żem. 

Pu uroczystem nabożeństwe i dziękczyn= 
mych mędłach w tut.yszym Koś:iele osady woy- 
skowey, w obecności Króla ; Xrażat i Xiężen 
Rodziny iego, tudzież ich Dwórów, nie mnity 
Prezesa i Członków Rady Stanu; or:Z po u- 
kończoney wielkiey paradzie tateyszego hor-_ 
pusa gwardyi i grenadyerów, udał się Mon-r- 
cha do przysposotioney w wielkim zamku sali 
dla instałfowania Rady Stana. Zebrałi się tam 
Członkowie tey Rady. Oświadczył im Król wo- 
lẹ twoią względem zaprowadzenia Rady Stanu i 
Prezesowi iey, XKiążęciu Ha rdenbergowi, gle- 
cil, ażeby urządeenie w tey mierze pod dniem 
20. b.m. ogłosił. (Urządzenie to późniey umieścieńy.) 

Potem miał Prezes Rady Sianu następu- 
laca mowę; 

* „JOQ. Xiążęta i JVWVIV. Panowie! Przez 
dopiero co egłoszone ustanow:esie Rady Stanu, 
dał Król Jmć wiernym sw im Po'danym nowy 
gahład oycowskiey swoiey przychylności, ga ca 
mu się należą dzięki uszanowania i wierności 
całego Narodu, szczęśliwie pod berłem Pru- 
skiem połączonego , a Zwłaszcza ze'rany h tu 
Urzędników, Których Monar.ha do skł du 
sw iey Rady Stanu pow łać i chlubnem zaufa- 
niem Zasavzjcić raczył.“ 

„Nie możemy na to lepiey zasłużyć , iak 
ponawiuiąc uroczyste zaręczenie , że i w tym 
wskazanym nam zawodzie, wiernie obowiąz= 
ków naszych dla Monarchy i Oytzy.ny dopet- 
niemy.“ 

„Poznaie ie WPanowie g mow* Królew= 
shiey i urzątzenia Rady Siona, do iak wyso- 
kiego przeznaczenia iestaś ie powołanymi. 
Zwrócone są dziś n+- Was oczy Narodu i nas 
dzieie Qyczyzny. Nie ch emy ih łudzić ; po- 
stan :wiliśmy ow.zcm prostą den a słus noé ĵ 
odbywać dzieło nasze. Skutki czynów lu-lz= 
kich są w mocy B skiey; -le z 'zł wirk sela- 
chetnie myslący, pow nien całą usilność w ży- 
ciu swoiem zwracać ma uczyn.enie Czcjoś 
trwałego, aby wredy, kiedy iuż imie icgo zas 
ginie w pamięci historycz: ey, puthezue` iege 
dziełł wydawały ciągłe w Narodaie owoce. 
Pamiętsymy zawsze 6 tym «elu; uła:w emy 
przeg to zamiary nuszego Moaarchy; uiściemy 
sprawiedliwe nadzicie tlyczyzny; z-slawieiny 
szacowny spadek dla aastę..nych p kolei." 

„Jesteście szczcgólniey powołanymi de 
winych czern ści, abyście *r.li pod reżwagę 
urządzenia, iski b pourzeba i zarząd Kraiu 
wjmagaią; abyście podług sumnienią i świalłę. 
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Wsszego rozirząszii proiekta, które Władze ad- 
ministracyyne w tey mierze podadzą, Oraz inte- 
ressa, które Vyam Król Jmć poleci; nahoniec; 
abyście poprawiali to; ce istnicie, a tworzyli 
nowe tam, gdzie potreeha.* ` 

„Bardzo miedoskonale uiścilibyśmy się z 
tego, czego czas i potomność maią prawo do- 
magać się od nas, gdybyśmy us.łuwsnia nasze 
w ciasnym obrębie chwilowey petczeby zain- 
Kręli. Nie iest zamiarem naszym odrzucać to, 
co istrieie , z tey iedynie przyczyny, iż kun- 
sziowre rachuby teoryi czego inn:go wymaga- 
ią, ani teź abyśmy szanuiąc starożytność , ža- 
dney w siey nie uczynili odmiany, lecz abyśmy 
się rozsądnie stosowali de teraźnieyszych cko- 
hczooś i kraiowych, oświecenia Narodu i tege, 
czego Czas wyciąga.* 

„Nic nie iest zupełnie doskonałem na zie- 
mi; lecz Prawudawcy są n»rzędziem , które 
Opatrzność do ukształcenia pokolenia ludzkie- 
go wybrała. Myśl ta powinna nami kierować, 
bydź duszą porad uaszych i celem naszych 
postanewień. Wtenczas tylko potrafiemy do- 
p módz de ustalenia trwałey pomyślności Kra- 
„du i udzielności Narodu naszego. Takie tylko 
usiłewania mogą stać się przykładem, przez. 
który Prusy gednie pierwszy krok zrobić po- 
winny. Z ehwałą dobiły się Prusy pokoiu ; 
maia go utrzymać i ustalić wewnątrz i zew- 
nątrz ; wewnątrz przez obywatelskie cnoty po- 
słuszeńs'w: Królowi i prawom, wierności, ucz- 
eiweści i postoty obyczajów 3; zewnątrz zaś , 
przez potęgę Narodu, kióry zaszezyt Tronu i 
Kraiu, oraz niepodległość wyżey ceni nad 
wszysikie dobra Sw ata, a umo:niony świętą 
swoią wierą, przywiązaniem de swoich Monar- 
chów , pamięcią na świetne dzieła przodkow, 
może wystąpić śmiało na odparcie niesprawie- 
dliwey za.zepki, i ma wstręt ed n esprawie-li- 
wego gwałce. is trakiatów.'* 

„Ufność w Narodzie iest nigdy niewyczer- 
pancm źródł m dla dzielnego Rządu, w ia- 


kimkolwiek mógłhy bydź stanie £ powodu o-, 


koliczności ceasowych. Ufność: tę,"którey nay- 
świeższe dzieje Pruskie nieśniiertelny wzór 
wystawuią , p: winn-śvie utrzymywać, cżywiać È 
vma niać. Wielkie w «statn'ch latach wypad- 
ki, de których Prusy równie chwalebnie iak 
srczęśliw'e nalcżały, połączyły ob:e Pr-wincve 
pod berło Królewskie. Jeogr-fi zne ich p ło- 
ż nie, d.wricysza koństy u'ya, prawodawstwo 
i stosunki z Kraiani sąsiedzhiemi, nadsią 
większą rozciągłość pctrzebom hraiowym i 
n-we iażeressa starowią. Lecz i tu wszelką 
przeszkodę pok namy, leśi nigdy nie gapim- 
xiemy, iż nie dla iedney chwili, ale dla trwa- 
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łego dobra Kraiu pracować mamy.' Zjedsamy 
sobie błegosławieńsiwo , i nowych Poddanych 
Królewskich skłoniemy do współubiegania się 
w pokładaniu ufności w Rządzie i ckhszywaniuw 
miłości Qyczyzny. Pamiętaymy zawsze, iż niee 
zachwiana nułaść i niezmienca ufność Narodu 
iest zasadą tranu, na którym Op»trzneść uko- 
chanego naszego Monarchę posadziła ** 

„łray Pruski powinien dawieśdź Światu ,: 
iź prawdziwa wolność i prawy porządek, iż 
równość w obli zu prawa i osobiste bezpie- 
czeństwo , iż pomyślność szczególnych osób i 
całego Naradu, iż nauki i kunszts, iż nakon ec 
(reżeli inaczey bydź nie może) męztwo i wy- 
trwałość w walce za OQyczyznę „ naypewniey i 
naylepicy się rozwiisią pod fiządom sprawie- 
dliwego Monarchy.** 

„Taką współnie przeięci chęcią, rozpoczy» 
naymy dzieł», które mam Król Jmć peleviłz 
godni zaś iego łaski i ufności, odbiersymy 'na- 
grodę w ukontentowaniu iego, a wieńce eby 
watelskie w błogosławieństwie Narodu; abyśmy 
opuszczaląc zawód ziemskich nasa+ch czysów, 
mogli z sobą zabrać przekonanie, żeśmy wier- 
nie obowiązków dopełnili i na wdzięczną pa», 
mięć petoninoś.i zasłnżyli. Boże błogosław 
Króla, Kodsinę iego i Naród!« 

Kszał potem Monarcha przeczytać pierw- 
sze swoie ruskrypte w Radzie Stanu, i w kod- 
eu oświadczył, iż zupełną w niey peka 5 
ufność. 4 Wentankowane rnskry:ta Krolewskie do 
poznieyszyc numerów odkład my.) 

Frezes i wszyscy obecni Członkowie R-dy 
Stanu byłi tego dnia na wspani łym obie- zie 
u Króla w sali ryeerskiey; znaydowali się ta 
nim także Xiążęta i Xiężne Rodziny Krolew- 
skiey, tudzież znakomitsi VVoyskowi. 

Francya - 

Na posiedrenia Izby Parów z dnia z4g0 
Marsa został budżet 10q głosami p.zeciwko: 
43 — a dnia następuiącego tak ý i pr iekt de 
prawa względem dozorców cła, 111 głosami 
przeciwko 2 5 rzyiętyrą. 

Dnia 26. wi .rca prreczytano w obu Izbach. 
odezwę Królewską, w shuthu którey obecne 
ich posiedzenie zamhkn ętem żostałe. 

D.ia zr. M.rca, iaho w rocznicę śmierci 
Xięcia dGEnghiena odprawiłe się urnczyste 
nabeżeństwo æcł bne w ka;licy zambu Vin- 
cennes. Zwłeki Xiążecia detąd ieszcze zło- 
Ż nè są w sali, w którey go na śmierć skaza- 
no. WV owey części f ssp zamk-wey, gdzie 
tył p.grzebanym , założona ogród z ziel 'ney 
kuzewiny, i m giłę z trawnihów wysypano. 
Wszystko to obwied:ione ist kratą. 

EE 


